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- Sejm polski a sejm czeski. 


- Krżyczom Czechy, że w Polsee niema demo- 
kracyi i som tylko pańskie rzondy. Ozytałem ja jeden 
polski letak, a z niego sie dowiedziałem, że w: pol- 
skim sejmie jest 185 chłopów. Myśle se, że jak ohłopi 
rzondzom,; to ono tam demokracya w tej Polsce jest. 

-~ Ale ja sie jeszcze innej rzeczy dozwiedział. Po- 
laki woliły ablegatów już przed rokiem i pół, a Cze- 
chy dopiero przed miesioncem. W Polsce rzondził 
już sejm, przez naród wywolony, a w Czechach przez 
te półtora roku ino tacy, co sie sami do rzondzenia 
wepchali, co ich nikt nie chciał, a sami wleżźli. 

No i rzondzili pieknie! My to poczuli na własnej 
skórze. Nie bede wam opowiadał, jakie to były 
rzondy, jeno tyłe powiem: cienżkie dla chłopa. Jesz- 
cze my tu na Orawie sie obronili troche, ale te Sło- 
waki od Żyliny, od Marcina, od Rożombarku pisz- 
czały nieboraki. Darli z nich Ćzesi, co wlazło, zre- 
kwirowali tak, że dziś tam głód i płacz. I teraz 
jeszcze zabierajom im zboże i bydło, a przed Ora- 
weami i Spiszakami przechwalajom sie bogactwem. 
Wj, pepiki! Dyé byście pomarli, gdyby nie to Sło- 
wieńsko, coście je obrabowalłi. Tam kradniesie, a nama 
tu chcecie na Orawie i na Spiszu oczy mydlić! 

= W Polsce sejm nie pokrzywdził chłopów, bo 
uchwalił, że tylko ten ma dać troche zboża na re- 
kwizycye, kto ma 40 morgów ornego gruntu. Bie- 
daków Polska nie gnembiła, choć sie jej po wojnie 
nie przelewało. Ani sie w Polsce bydła nie rekwi 
ruje, Chłop se w Polsce sprzedaje drogo i krowy 
j konie i zboże, i pisniondze ma w komorze. Narzeka 
j on nè biede, bo mu i tego mało, bo nie wie, że , 
pod Crechami o kielo gorzej. 

Ja ta za Polskom bede głosował, EPEY sam 
jeden na całom dziedzine. Bo se myślem tak: pge tto was nikt nie krzywdzi. 

całopy rzondzom, a panom rzondzenie odebrali, o Pomyślałem se tak: Gunpiś ty, chłópie; nie 
Już ży sie chłopie nie bój o siebie, bo krzywdy a | gnerabi cie nikt, koni ci nie bjerom, krowy ci nie 
nie zrobiom, ba bronić bedom. | i | bierom. ziarna trocheś ino oddal. a jeszcze narzekas”- 


I jeszcze wam powiem, moi. kochani. Chodziłem: 
ja do Nowego Targu nieraz i nie dwa. jeszcze: 
w roku 1918, kiedy była jeszcze Austrya. No i wiecie, 
co mi Nowotarżany gadali? Że z całego powiatu, po 
naszemu okresu. zabrały im Austryaki na rekwizyeye 
80 wagonów zboża. Bójcie sie Boga, 80 wagonów 
z takich płonych gruncisków, to grzech i uciskanie 
narodu. | 
No i przyszedłem znowu tego "dno stretnonem 
sie z jednym Nowotarżanem, no i wiece, tak sie 
zgadało przy piwsku i o tem i o owem. A już była. 
nie Austrya, ino Polska. No i ten Nowotarżan na- 
rzeka a narzeka, powiada: bieda a bieda u aas, dró- 
gość co strach.. Ale cóż! Jakem sie zaczon ospyto- 
wać i o to i o owo, tak sie pokazało, że u nowotar 
skich chłopów nijakiej biedy niema. bo grosza móc, 
końmi i zbożem kupczom, zboża dosyć, ino tak przez 
chciwość narzekajom. A som tacy, co najbardziej 
na biede krzyczom, a jak ino monka przyjdzie, to 
odrazu z nicom do żyda lecom i sprzedajom. Ja słu: 
chał i słuchał, a potem sie pytam tak: 

— Moiściewy, dużo wam też Austrya brała ? 

Powiada Nowotarżan tak: Koni i bydła to ani 
policzyć, a zboża 80 wagonów. 

— No, a co wam teraz zabrała Polska ? 

Mówi mi wtedy tak: Koni i bydła nie re 
kwirowała Polska, a zboża wzieni z okresu 16 wa 
gonów, ino ze dworów i bogatych gazdów. | 

— Bójcie sie Boga — powiadam -— a toż t>% 
to u was raj! To teraz ani czwartej czenści tego nie 
dajecie polskiemu rzoadowi, coście dawali Austryi. 

Ano, nie — powiada Nowotarżan — bo to, 
wiecie. teraz w Polsce chłopy rzondzom w sejmie, 
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Że oi vzasem biała monka albo cukier o pare dni 
później dajom, niż był termin, to i tak głodu nie eier- 
pisz. Gdyby Słowaki tak ino miały pod Czechami, jako 
ty masz, toby krzyżem leżeli w kościele i eały dzień 


modlili sie za czeskich panów, a oni tymczasem pa- | 


trzom to na Madziarów, to na Polaków, żeby im 
pomogli Czechów wygnać precz. 

I jak szedłem do domu nazad, do mojej deis- 
dziny, eo sie nazywa Polhora, tom sę tak umyślił: 
Za Polskom bede głosował, bo tam mnie chłopski 
sejm broni i nie pokrzywdzi. I tak wam, moi son- 
siedzi, radze; głosujcie za Polskom, bo to jest czysty 
interes dla nas ehłopów. Ja sie tych czeskich panów 
boje, bo dzisiaj som słodoy jako miód, ale to, eo wy- 


rzondzajem ze Słowakami koło Żyliny, Marcina, to | 


mi nie pachnie, a po głosowaniu to i u nas zrobiom. 
A jaka jest Polska, to już wiem i za niom pójde, 
choćby sam jeden na eałom dziedzine. Chłop do 
chłopów ma iść, nie do czeskich panów. 
Pozdrawiam was, bracia z Orawy i Polhory 
jan z Polhory pod Bebiom Górem, 


0 reformie rolnej w Polsce 
i co ona daje za korzyści ludowi wiejskiemu. 
(Ciąg dalszy). 

Dlatego też łudność Spisza i Orawy, zwłaszeza 
góralska, nie ma i nie może mieć korzyści z połon- 
czenia Orawy i Spisza z Czechami, którzy teraz gło- 
szom fałszywie sami i przez swoich przyjaciół, iż 
Orawa i Spisz majom być połonczone nie z Cze- 
chami, ale ze Słoweńskiem a Słoweńsko ma być 
samosztatne. Jak ta jednak słobodzienka i samoszta- 
tność wyglondajom w rzeczywistości, pokazał los 
wienzionego ks. Hlinki i jego zwolenników Slowa- 
cszyzna czyli Słowensko jenczy w cienżkiej niewoli 
u Czechów, a taki sam los gotujom Czesi ludności 
Orawy i Spisza, którom obecnie na czas plebiscytu 
okłamujom, aby potem rekwirować, podatki wielkie 
nałożyć, religie katolickom poniewierać i wszystkie 
koszta na plebiseyt wydane napowrót odebrać. Je- 
dynie tylko potenżna, przeszło 3 razy pod względem 
obszaru i ludności wienksza od Czech i Słowacyi. 
Polska, majonca wolny dostemp do morza, może za- 
pewnić ludności Spisza i Orawy świetnom przyszłość. 

O ile to połonczenie Spisza i Orawy z Polskom 
nastompi, to mimo rozwoju tych ziem i lepszych 
-czasów dla ludności pozostanie jednak wśród tej 
ludności po dziedzinach pewna czenść chudobnych, 
którzy bedom chcieli posionść ziemie albo jej wiencej 
doxupić. Otóż uczynić to bedom mogli przedewszyst- 
kiem w Polsce, która pesiada w innych stronach 
swego państwa poddostatkiem urodzajnej ziemi, mo- 
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goncej utrzymać i wyżywić wszystkich bezrelaych 
1 małorolnyeh. | 

Aby żatem wszystkim, którzy potrzebujom roli. 
nabycie ziemi na własność umożliwić, uchwalił Sejm 
polski w Warszawie 10 lipca 1919 r. ustawę o re- 
formie rolnej, na podstawie której każdy obywatal 
| Polski, umiejoney i ehconey pracować na roli bedzie 
mógł nabyć i prewadzić gospodarstwo rolne na 10, 
20, 40 i wiencej aż do 300 morgaeh. | 

Uehwalona reforma rolna w Polsce przedstawia 
sie nastempujoneo: 

Polska jest państwem przeważnie rolniezom 
i.rolnietwo jest jednom z głównych podstuw jej bo- 
gaetwa. Jako taka musi się opierać na siinych, zdro- 
wyeh i zdolnych do dużej wydajności gospodarstwach 
chłopskich różnej wielkości eo .do -obszaru. 

Rzond polski bedzie sie starał z wielkich i xoz- 
ległych obszarów ziemskieh, wynoszoncych kilka- 
naścieset lub kilka tysieney morgów powierzehni 

stwarzać małe i średnie gospodarstwa rolńe, osadzać 
na nich rolników bezrolnych, a także dodawać żiawi 
tym, którzy majom jej zamało. W pobliżu zaś miaat 
bedzie tworzył niewielkie gospodarstwa ogrodnicze, 
warzywne `i kolonie dła robotników fabryeznych 
i urzendników. Wr 
'  Zlemie na wsi otrzymać może każdy, kto na 
roli praeował. i 
Ażeby otrzymać ziemie do rozdziału i osadni- 
ctwa użyje na to rzond polski: a) majontki rzon- 
dowe i majoraty, to jest te ziemie, które rzondy za- 
boreze rozdały miendzy generałów i urzendników 
|| w nagrode za zwalczanie Połaków.; bj) majontki, 
które należały do cesarzy austryackiego, niemieckiego 
i rosyjskiego oraz ich rodzin: c) majontki, zaku- 
pione przez pruskom Komisye kolonizacyjnom w Po- 
znańskiem i Prusieceh zachodnich, jakoteż zakupione 
przez rosyjski Bank włościański, a dotond jeszcze 
nie Pozparcelowane; d) majontki klasztorne i du- 
chowne, które rzond za zgodą papieża rozpareeluje; 
majontki poduchowne i poklasztorne o ile jeszcze 
(nie zostały rozparcelowane; f) majontki, kupione 
«w czasie wojny za pieniondze w nieuczciwy sposób 
| zarobione; g) wreszcie bedom użyte do rozdziału 
|1 rozsprzedaży miendzy chłopów prywatne majontki 
wienksze, które bedom w eałości lub czenściowo 
| przymusowo wykupione od właścicieli ziemskich, 


| w miare postempu parcelacyi i to po cenach przez 
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i Sejm ustanowionyeh. | 
| Przy przymusewem wykupywaniu prywatnych 
majontków, zachowana bendzie o iłe możności ko- 
lejność. Najpierw parcelowane bedom majontki źle 
zagospodarowane lub zniszczone przez wojne i te, 
w których służebności czyli serwituty nie zostały 
dotond uregulowane. Potem pójdom na parcełacyve 
inne. 
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Osobna ustąwa szozegółowo określi, jakom ilość 
zimi należy pozostawiś właśsicielom w każdym 
vkrengu Polski 

W pobliżu wielkich miast i osad fabrycznych 
odda rzond pewien zapas ziemi dla tworzenia kolonii 
+ ogrodów robotniczych i urzendniezych, które służyć 
bedom nie dla utrzymania robotników czy urzendni- 
ków, ale dla zamieszkania ra świeżom powietrzu 


we włusnym domku, otoczonym małym ogródkiem. 
(Dokończenie LEP 2 


Blacha na wygnaniu. 


Spisz i Orawa nie podlegajom już w sprawach 
kościełnych ksiendzu Blasze. Może on sobie jeździć 
i: azitować, może grozić katoliekim ksiendzom i za- 
kazywać int urzondzania nabożeństw i kazań — nie 
mu to nie pomoże i nikt niema go ałuchać. Dzisiaj 


Spisz i Orawa som pod władzom samego papieża, 


a papież bendzie rzondził tutaj przez awego wy- 
słańca, ksieadza Sehioppo. Jemu podlega teraz 
duchowieństwo, jego majom wierni słuchać, a nie 
Blachy. 

Dowojował sie nasz Blacha | Cheiał pognembić 
nasz naród, choiał katoliekiem ksienżom zabronić 
mszy -- aż tu naraz papież wdał sie w te sprawe 


i Blache usunoł od rzondów kościoła. Bedziecie 


jeszcze nieraz widzić Blache na Orawie i Spiszu; 
pamientajcie, ża jest przez Ojca świentego usunienty 
od rzondzenia wiernymi. 


RZE 
Podejrzana pobożność czeska. 

Szancwny Panie Redaktorze naszych „Nowin“! 

Napisze Wam, jako my sie z mojom starom 
naśmiali dzisiaj. [dziemy se drogom do Jabłonki 
z jarmarku w Nowym Targu z prosiakiem, co go 
nam Połaki pozwoliły przez granice prowadzić. No, 
idziemy. a tu ci przed nami czeski żandarm. Idzie 
przed kościół w Piekielniku i ani ci mrugnie. 
A moja Stara mówi tak: 

_  — Widzisz, ani Panu Bogu sie nie pokłoni! 

A tu nagle żandarm sie obraea i uwidział nas. 
"Tak prendziutko łap za cezapke i kłania sie i kłania 
do kościoła. a jak my przyśli bliżej ku niemu, tak 
pozdrówkał pieknie Pana Boga. 

A ja mu na to tak: 

— Zoasz ty, pepiku, przykazanie, cobyś imie- 
nia Boskiego nie wzywał nadaremnie ? 

— Procz tak rzikate ? — powiada pepik — jakie 
pak to przykazamis ? 

—- Takie: „nie bedziesz wzywał imienia Boga 
twego nadaremnie“... przed głosowaniem! A umiesz 
ły pasiesz © 

No i co powiecie?! Pacierza husyt nie umiał | 
powiedzieć, ała przed nami udawał, że Boga chwali. 
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Ano, naśmiali my sie z niego. Zły był, że my 
go na kłamaniu chwycili. Idziemy dalej i stretkeni 
my sie z eiotkom mojej baby. Pytamy sie gdzie 
idzie. A ona gada, że na odpust. © 

— Na odpust, eiotko l Do Czenstochowy, czy 
do Kalwaryi do Polski? 

— A nie do Polski, ba z Czechami? 

— Z Czechami ? — pyta sie moja stara. — A cóż 
to zaś? Czeshy nam odpusty robiom? Te husyty? 

— Ano Czesky — mówi ciotka; dali na 
odpust pianiondze paru Słowakom, so z nimi trzy- 
miom, no i bedzie czeski odpust do Lewoczy szy 
tam gdzie. 

Wiecie, wiecie, myśle se; 
wrósenie buaytów | 

No i myślałem, że sie - pepiki nawracajom do 
Pana Boga. Ale wnet poznałem, że to ino tak przed 
głosowaniem, coby Orawców a Spiszaków ku sobie 
przygarnonć. Bo mi jeszcze po drodze dał kumoter 
nowiny „Slovak“, a tam przeczytałem takom sprawe. 

W parlamencie czeskim podajam Czesi taki 
wniosek czyli przedłożenie: 

„Republika nie uzaaje żadaych religijnyeh sto- 
warzyszeń i nie daje żadnemu pomocy. Na podpore 
kościoła nie da ani kalerza wiencej. Cały kościelny 
majontek — kościoły, domy, ziemie, fundusze i t. d. 
stajom sie sztatnym majonkiem. W ciongu sześciu 
miesieney ma sie spisać majontek kościelny. Wy- 
znajoncy jednom i te samom religie majom sie po- 
łonszyć w stowarzyszenie (spolek), a wtedy sztat 
da im w arende kościoły. — Metryki majom być 
sztatne. Małżeństwo cywilne jest i obowiązkowe. 
Cmentarze majam być bez kościelnych znaków 
czyli krzyzów. Oprócz niedzieli majom być zniesione 
wszystkie świenta. W szkołąch nie. wolno uczyć 
religii. Nie wolno otwierać kościelnych szkół, Mnisi, 
mniszki i katecheci majom być wydaleni ze szpitali 
i szkół, Teologiezne fakultety majom być edłonczone 
od uniwersytetu, a sztat nie ma na nie dawać 
pieniendzy*. 

Cóż wy na to, katolicy orawscy i spisey ? Oto 
husyci chcom wain dać piekny podarunek w swym 
raju! Pamientajcie o tem przy głosowaniu i nie 
dajcie głosów bezbożnym wrogom Kościoła, którzy 
tylko przed głosowaniem udajom pobożnych. 


Orawski katolik. 


oudowne jakiesi na - 


Pozdrawiam Was! 


Pokrzywdzeni Słowacy. 


Słowakom wyrzondzonu była w tej wojnie 
najwienksza krzywda i uiesprawiedliwość, bo bez 
zapytania sie ich, gdzie chcom należeć, przyłonezono 
ich do Czech. Teraz Czesi panujom nad nimi i rzon- 
| dzom tak, jak im cie podoba. 

Niektórzy Słowacy już oddawna spostrzegli te 


A 
niesprawiedliwość, inni. znowu dopiero teraz łapajom 
sie-ża głowy, widzone 60 się robi z biednemz TO 
wakami. | 

Dnia 20. b. m. wiem siad - w pewnej 
słowackiej wiosce, jakie szalone rozgoryczenie i złość | 
sprawiła lista głosowania, na której jest druk polski 
i jest czeski, lecz. niema: słowackiego. Rozumny 
Słowak z tego zaraz widżi, jaka krzywda dzieje sie 
Hłowakom. Widzi, że. Czesi urzondzajom plebiscyt 
bez udziału i poż: "zastępców Słowaków. Słowacy 
przy Komisyi nie majsm swojego przedstawiciela 
Słowaka, sora tylko Czesi, którzy, mogóm kupić 
albo sprzedać Słowaków. | 

Słowacy Drodzy! Wyście też narodem. Nie 
pózwółeie, by Czesi Wami rzondzili, by Czesi nad | 
Wami panowali, Wy sarni możecie być silnem, jak || 
tyłko cheeeie. - | 

Słowak. musi być. „se i słobodnym. Od 
Sarkan BARCA bedzie zależało, z kim chcom żyć. | 

i | Neemajomy: 


„Nowy czeski „hrdina“. 


| "0d. porucznika J. z Czarnego Dunajea otrzy> 
mujemy. nastempujący. list: 
. ..Wyczytałem w 4 tym numerze czeskich „Oraw- 


skich Novin“ na l8:-tej:.stronicy p. t.: „Priznanie 
pobludilca*. — "moe bredni o Franciszku Miłace, 
któży skarży sie :na „Polaków i narzeka, że go 


obdarli z odzieży :i butów, że morzyli go głodem; 
w tym liście Młaka żałuje, że poszedł do polskiego 
woliska gdzie go tak pokrzywdzono. Wszystko to 
zmyślone, bo tego Młake tu znamy. Gdzieś w lutym 
przyszedł on do Polski i prosił o przyjencie do pol- 
skiego wojska. Dowiedziałem sie jednak, że to za- 
wodowy złodziejaszek kieszonkowy i że go Qzesi 
z tego powodu — 6 dziwo! — chcieli za kradzieże 
aresztować. Uciekł wiene ten Młaka do Czarnego 
Dunajca i uciekł i chciał sie wkrencić-« miendzy 


| 


porzondniejszych chłopcow z Orawy do kompanii. ' 


Skoro sie wykryło, jaki jest, odmówiłem przyjencia 
go do wojska. Przez jakiś czas pozostał w Dunaicu 
i zdaje sie badał teren, bo po dwutygodniowym 


pobycie udał sie do Nowego Targu i tu urzondził ; 


kradzież z włamaniem. Przychwycono go na goron- 
cym uczynku i wsadzono do aresztu. Siedział pare 
tygodni w areszcie i bardzo wierze, że go tam pie- 
ezonemi wołąbkami nie karmiono. Po odsiedzeniu 
kary odstawiono go do Czarnego Dunajca i oddano 
mnie, abym go odstawił do granicy, co też uczyni- 
tem. W drodze uprosił odprowadzajoncych go żoł- 
nierzv. ay mu pozwolili sprzedać buty i cywilne 
ubranie. Nie dziwnego, że powrócił na Orawe bosy | 
i obdarty. Oddano go w revce żandarmeryi 


i że dobrowolnie uciekł z Holski. Jeżeli wiene Uzesi 


~w Pie- li 
kieiniku. Zatem to bajka, że go Polacy obrabowali 
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| radujom sie a powrotu marnotrawnego syta i pistom, 
| o złodzieju niby o „hrdinie* w swych howinach, to 
| WiNAZUJĘRY im pabr tki: 


| 


| robotników. Bedzie w Polsce za pare dni 


| Czy Polska jest demokraty ozna? 


Nasi: nieprzyjaciele rozpowiadajom: po świecie, 
że Polska, to kraj. zacofany i niedemokratyczny. 
Zwłaszcza Czesi najwiencej o tem krzyezom, prze 
chwalajone sie „pokrokarastwem'. .Namalowali oni 
nawet taki obraz, na którym pokazujom ludziom 
nieuczonym, jak to w tej Polsee żle Na tym obra- 
zie. jest sztachole, możny pan, 'który dusi chłopa, 
a drugi chłóp cieńżkó orze i pracuje na tego pana. 

Tak to Czesi chcóm ńarodowi na Orawe i Spiszu 
Pw że. w "Polsce fzondzom panowie, a chłop 
ino na nich pracuje. — 

Ano, popatrzmy jaka to prawdą i jak Czesi 
nie wiedzom, kto w niepodległej I wolnej. Polsęe 
rzondzi. 

Otóż rzondzom w niej chłopi. Tak jest, a nie 
inaczej, bo w sejmie polskim jest najwieneej chłopów. 
Przypatrzcie sie ino, jacy te ablegaci siedzom. 
w Sejmie polskim, policzcie iłu jest panów, a, ilu. 
chłopów. 

Ablegatów chłopskich jest 135, potem jest: 


adwokatów i prawników 22 
wielkich właścicieli 20 
urzendników 21 
lekarzów i aptekarzów 9 
kupców 18 
dziennikarzy 22 
nauczycieli i S 42 
inżynierów 18 
oficer pa 
ksienży „36 
robotników 42 


-= Wieac sami wiaze: że iblegatów 1 SSE 
słańców chłopskich w polskim sejmie jest. ns jwien- 
cej, a robotników też niemała |liczba. Tedy oni 
rzondzom, ci chłopscy ablegaci. W dzisiejszem mi- 
nisteryum majom chłopi dwóch ministrów i jednego 
wiceministra Ale teraz bedom jeszcze wiencej rzon- 
dzili, bo ten gabinet ministrów ustempuje, a bedzie 
nowy. Najwyższym ministrem ma być cehiopski 
ablegat. Z chłopami zaś połonczom sie ablegaci 
rżond 
chłopsko-robotniezy. SAGA 

Zapytajcie sie sami: gdzie R aska kę 
Czy tam u Czechów, którzy głośno krzyczom o de 
mokracyi, a biedny naród gaembiom, czy w ludowej. 
Polsce ? Spiski Polak: < 
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